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—  W iedeń  11 Kwietnia. —
W  P ią te k  został  za w HI ty uk ład nowej  

pnzyczki  30  mil iom,  w złotych z dome m Kot* 
schi ldów,  za pośrednic twem loteryi .  Pożyt- 
czka ta u ł oż on ą  zos tał a pod ba rdzo korzy* 
stnenii  dla r zą d u  n as ze go  war un kam i .  D z i ś  
losy pożyczkowe  s toją  na 112.

S łychać ,  że ma rsz a ł ek  M a rm on t  w kró tc e  
ma  powróc ić  do Francy i. S tosu nk i  j e g o  z 
r z ą d e m  francuzie i m , z d a j ą  się być bardzo 
p rzy jazoemi  , bo u w a ż u n o ,  że  przybyły tu  
par  F ran cy i  h rab ią  Dan i remont ,  syn poległe* 
go  pod ko n s ta n ty  ną,  mieszka  u ma rsza łka .  
M ó w i ą ,  że pensya  m a rs z a ł k a  Marm on t  zo* 
s ta ła  mu  zi ibespierzouą i on ma zamia r  spo* 
cząć  na swoich l au rach  w rodzinne j  zi emi .

Dz i ś  pan Z e a  Kermi idez,  po k r ó tk im  pu* 
bycie tu ta j ,  opuszcza Wi ede ń .  Nigdzie  on 
nie p o k az yw ał  się publ icznie ,  j e d n a k ż e  za* 
TBJ po przybyciu swo jęm odwiedzi ł  xi ęcia 
ka n c le rz e  pańs twa ,  z k tó ry m był  w s to su n­
kach  u rzędowych  w czasie k iedy był  mini ­
s t r em sp raw  zagran icznych  w Mad ryc ie .

R a ze m  z panem Zea  był  tu obecny często 
W s p o m in a n y ,  w ostatnich czasach dowódzca  
k a r l i s t o w sk i  j e n e m !  U r a n g o ,  j e d en  z tych,  
k t ó r z y  j a k o  s tronnicy par tyj  Camar i l l a  i m i ­
n i s t r a  A r i a s  T e j e i r o  w s k u tk u  ostatnich p o ­

s t ępków Marota ,  zostal i  wygnani  z g ł ó w n e j  
kw a te ry  Don  Curiosa i w tw iez ie n i  do F r a n ­
cyi.  Ze  st rony Mur o ta  zna jdował  s ię  t . tkże 
un na  pan Vial .  Ci I r r e j  r ep rezen tanci  ruj  
p rze c tw nie j szych  s t ro nn ic tw ,  mieszkal i  pod 
j e dn y m  dachem,  w  oberży  pod złotym jagnię*  
ciem.

—  Sa lzburg  5 K wietnia. —-

W y g n a n i  s g łó w n e j  kwatery D o n  C ar ł osa  
na  p rzeds tawienie  j e n e r a ł a  Maro t ,  j e ne r a ł  po ­
ruczn ik  Jo se  d e U r a n g a ,  s ł a m be la n  Jo ze  M a ­
r ia T e j e i r o  i F e r n a d e z  Roqu e  , gon iec  g a b i ­
netowy,  przybyli  (u w dniu 3 0  m a r c a ,  zn t^  
leźli  przyjęcie u k r ó le w sk i e j  rodziny.  U ra n g a  
od jecha ł  za r as  potem do W i e d n i a ,  giizic- 
wiele  ina in te resów do za ła twien ia  z zna ­
nym pełnomocn ik iem D on  C a r l o s a ,  h r a b i ą  
Aiendya .

—  Londyn  10 Kwietnia. —
Dzienn ik i  tu t e j sze tnowią  że  k r ó lo w a  k t ó ­

ra  do tychczas  nie była na stałym lądz ie ,  w 
c i ągu  b ieżącego  la ta  odwiedz i  sweg o  w u ja  
k r ó la  Belgi i .

L or d  palmers ton  oświadczył  w cz ora j  w  
Izbie n iższej ,  iż nieporozumień te między An* 
g l i ą  i F ra o cy ą  z powodu  wzięcia p rze moc ą  
p r ze w od n i k a  amer yk ańs k i ego  z  s ta tku a n ­
gie lskiego  »Express« z z u p c l n e m  zadowole ­
n iem ang ie l sk iego  r s ą d u  i ch lubn ie  dla
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Francy!  to r t e ly  zała twione,  a lbowiem hra -  
b ia  Sebas t i ani ,  f r an cusk i  pose ł  przy d w o rz ą  
ang ie l sk im,  z woli swego  k róla bez wezwą*,  
n ia  r zą du  ang ie l sk iego ,  oświadczył  g l v;buKl 
żul Je g o  K ró le sk ie j  Mości  L ud w ik a  Fil ipa z 
po w odu  tego wypadku ,  i za razem oświadczy1 
i i  admi rał  B . u d io ,  w chwil i  wydania tego 
r o z k a z u  nie wiedział  że  wspomniony  s t a tek 
na leży do maryn ark i  nngielskie j  , a  zatem 
Wypadek ten sku tk iem je s t  j edyn ie  omyłk i ,  
nie zaś hra k u  uszanowania  dla flagi an g i e l ­
skiej .  Rząd  f rancuzki  równie  j , k  dovródzca 
es ka dr y  f rahcuzk ie j  mocno żałowal i  że po­
dobna omyłka  wydar za ła  się, i wydano  naj -  
B ur on sz e  in s t ru kc je  aby j ak  najściślej  d a w a ­
no  baczność w celu uoiknienia  na drugi  r az  
czegoś  podobnego.  H rab ia  Sebas t ian i  dodał  
i ż  spodz iewa się Że rząd  angielski  poprze* 
Branie na tńm uświadczeniu,  i że  nic nie za* 
k łóc i  zgody,  j a k ą  zachować ,  zu rowno j e s t  
in t e resem obli narodow.

N a  wie lkiem zgroma dzen iu  r e f o rmato rów  
odby tem un»gdaj  w Dubl inie ,  pod p r z e w o ­
dn ic twom Xięcia Le inster ,  mia ło być 500J  
os ób .  W  końcu  posiedzenia p rzy ję tym z o ­
s ta ł  j ednog łośn ie  ad res  do k ró lowej ,  dzięku-  
j ą c y  J K M  ości za dobrodziej s two j a k i e  uc z y ­
n i ł a  dla I r landyi  przez  za rząd  lorda N o rm an -  
by,  r ów ni e  juk przez mianowanie  jego n a s tę ­
p c ą  t ak sz lachetnie myś lącego  męża ,  j a k  ba-  
r o o  F o r l e sc u e  z przeds tawieniem za r azem,  
j a k i e m  nieszczęściem byłoby to dla I r l andyi ,  
gdyby  s t ronnic two  torysoskie wroc ilo  do sta* 
gu,  i gdyby odstąpiono od zasad polityki,  j a ­
k i c h  się t r zymano  4v ostatnich czasach pod 
r z ą d e m  k ró lo w ej  we wzg lędzie  r z ą d u  Ir* 
l andyi .

Z  Indyj  wschodnich przyby ły  w cz ora j  wia* 
domośc i  Sięga jące Z Bombai  do 23 lutego.  
M a j ą  one brzmieć pomyślnie .  K a m - R u n  
w ład ca  H  e ra tu ,  pod ług  tych donies i eń  nie 
S k az a ł  się n iep rzy jaznym inte ressowi Angl i i ,  
j a k  to w osta tnich czasach mówiono,  i poru* 
cz n ik  Pot t inge r ,  n j ęnt  kompani i  wschoda io -  
indy jsk ie j  zna jdu je  się dotychczas  w H e r a t  
W na jp rzy jażnie jszych s tosunkach  z K a m - R a -  
n e m ,  W o j s k o  angie l skie  bez oporu  miało 
z a ją ć  H y d e r a b a b  i B u k k i e r ,  p r zez  co stali 
s i ę  panami ca łego lu d u .  E m i r o w i e  ^ in d u  
poddal i  się w sk u te k  t t g o  r zą d o w i  A ng ie l -  
■kiemu.  S i r  H e n r y  F a n e  za t r zy m a ł  nacze l-  
Oa dowództwro armii  indyj skiej .

W  S tan ac h  Z jednoczonych  mniemano  że 
p»n W o o d b u r y  udać s ię  ma jący  z n ad z w y­
c z a j n ą  mi s t yą  do Angl i i ,  oczek iwać  będz ie  
nadej śc ia  depeszy  |dyploinałycznńj  z Angl i i ,

ponieważ rząd Bine.ykańsk i  za ubl iżenie s w e ­
m u  honorowi  uw aż a  posyłać p rzedwcześn ie  
pos ła ,  wprzediniocie sp rzeczk i  k tó re j  p o c z ą ­
t ek  p rzyp isują  Angli i .  W  roaprawach j a k i e  
niialy miejsce w kongres ie  podług  r a p o i t ó w  
ur zę d o w y . h ,  pan W e b s t e r  miał  wyrazić się,  
Że jeśliby Anglia nie załatwiła sprzeczki  p rzed 

ipca, S tany Z jednoczone powinny za jąć  g ru n t  
Sporny,  to j e d n a k ż e  wyraź cnie sp ros tować  miał  
nas tępnie oświadczając,  iż j e g o  myślą  było 
powiedzieć,  iż oba rzą dy  bardzo ju ż  pow in­
ny spieszyć się j a k  najp rędze j  z za ła twie ­
niem sprzeczki ,  k tó r a  codzień więcej  n i e b e z ­
pieczną się s ta je  dla poko ju  miedzy dwoma 
narodami ,  i że pon ieważ  k r a j  Main e  poleci ł  
wymiar  spornego  g r u n tu  i okaza ł  dowieść p o ­
dobieńs two  na tura lne j  linii g raniczne j ,  p r z e ­
to U k ł a d y  w tym wzg lędzie  ściśl.ei j a k  do tą d  
powinny być  prowadzone .  W r a i i e  j e d n a k ż e  
nieprzyjścia do s k u tk u  u k ł a d ó w , S tany Z j e ­
dnoczone same powinny się za jąć  odkryc iem 
i pos tanowien iem linii g ran iczne j ,  i naznaczył  
w  tym celu dzień  4 Iipcn, w k tó r ym  k i l k a ­
krotni* już rozpoczynano  w S tanach  Z je d n o ­
czonych roznia j te  ważne czynności .  T y m c z a ­
sem nbie s t rony wzma cn ia ją  sw o je  puzycya 
na g ran icy  na wsze lki  p rzypadek.  Ang l i cy 
mieli  j u ż  zaciągnąć do swoich sz e re gó w  4()t) 
Indyjan .  W  osadach uzbro jen ia  te sp rawi ły  
wiele t rwogi ,  i z samej  ubawy podobieństwa 
k r o k o w  n ieprzy jac ie lskich,  wielu opuszcza  
swoje  zagrody i ch r on ią  się do F r e d e r i k s o n ,  
W oo d s to ck  i A n d r e w s ,

—  M adryt 6 Kwietnia. —  
Pog łosk i  o wkró tce  ma jące j  nas tąpić zmia* 

nie gab ine tu  ci ągle się j e szc ze  u t r zy m uj ą ,  i 
osoby uchodzące  za  dob rze  u w i a d o m i o n e , 
tw i e r d z ą ,  że k r o k  ten od t ego  za leży,  j a k a  
pol i tyczna ba rw a  stanie u s t e ru  we FrHncyi? 
Mni  e m a j ą ,  że  w p rzypa dku  gdyby w P ar y żu  
u tw or zon e  zostało mini s le ryum lewego ś r o d ­
k a ,  k ró low a  wdowa poleci panu  J s t u r i z  u-  
łożen ie  nowego  gab in e t u .

Gaz e ta  dw or s ka  za w ie r a  pos tanowienia  
k r ó le w s k ie  podpisane p rzez min i s t r a  P ila  Pi -  
z a r r o ,  w k tó r em  wsze lk ie  pogłoski  o zamie ­
rzonym p r ze s  r ząd  h i szpański  za w arc iu  t r a k ­
tatu han d l ow eg o  z A n g l i ą ,  wp ros t  za f a ł szy ­
we s ą  og łosz one .

W  u k ł a dz ie  zaw ar tym  między  j e n e r a łe m  
van  H a l e n  i h r ab ią  More l l a  (C a b r e rą )  tyc zą ­
cym się wymiany  j e ńców,  nap i sano  między 
in n e m i :  » Z  iden j e n ie c  j a k ie g o k o l w i e k  s t o p n i a  
i j a k ie g o  b ąd ź  rodza ju  b r o n i ,  nie  może  być 
rozstrzelany chociażby jako dazerter z o ilu
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schwytanym.  T y l k o  kiedy po d rag i  r az  zbie­
gn ie  i zos tanie schwytany,  pozwolonein j e s t  
s ądzen ie  go podług i s tniejących p raw  wojen­
ny ch. Inn i  równ ie  zdrowi  j a k  chorzy lub 
r a n n i ,  doznawać m a ją  t a k iego  samego o b e j ­
ścia j a k  żo łn ierze  w każdein z dwóch w o ju ­
j ąc yc h  s tronnictw.  Kann i  i chorzy zos tawie­
ni przez j e dno  z s t ronnictw przy odwroc ie ,  
skoro  tylko w r ó c ą  da z d r ow ia ,  m a ją  być od­
syłani  do właściwych ko rpusów .  Podobn ież 
nie  będą  uważan i  za j e ńc ó w  w o je n n y c h , l e ­
k a r z e  przy lazare tach  i ich pomocnicy,  jeś l i  
pozos tawszy  przy rannych dos taną  się w r ę ­
ce przeciwnej  s t rony.  S k o r o  j e dna  z stron 
p ro ponu ją  wymianę j e ńcó w,  d r ug a  nie może  
odmówić .  Jeńcy ani osoby k t ó r eby  im czy 
to w c i ą g u  marszu czy na mie jscu przezna-  
czonein im na pobyt,  j a k ie j k o lw ie k  udziel i ­
ły pomocy,  nie ma ją  być wystawione na o- 
belgi j a k i r g u  bądź  ro d za ju  ani  doznawać złe* . 
go obejścia.  N ie wolno t akże  wysyłać j e ń ­
ców  do zamorsk ich osad.

—  S tu ttgart 12 K wietnia. — 
N ako n ie c  spełnia się dawne życzenie ,  u j ­

r zen ia  pomn ika  naszego Schi l l era .  W  tych 
dniach przybędzie on z tabryki  pana S t . e ge l -  
mayi  w Miinchen,  T a m  widzianą j u ż  była 
p r ze z  wiele o s ó b ,  i pomysł  ar tysty,  p rzed-  
S t a i r i a n a m  cz łowieka  k tó ry byt poetą,  histo* 
ry k iem  i f i lozofem,  w zamyśleniu i oda lączo-  
nego  od zew nę t rzneg o  świa ta ,  zna laz ł  za s łu ­
żone  pochwały ,  równ ie  j a k  doskon a łe  od la­
n ie  i wykończen ie  kolosalnej  s t amy i p ł a s k o ­
r ze źb .  Od  czasu j a k  roboty około podstawy 
p o m n i k a  znacznie się j u z  posunę ły,  publ i ­
czność coraz  bardziej  oswaja się z wyborem 
mie jsca  k t ó re  otoczone j e s t  s ta rozytnemi ,  w y ­
j ą t e k  s t anowiące tu i  w S tut tgarcie  kam ien ne -  
lui gmachami  poważnego cha rak te ru ,  S ta t ua  
t w a r z ą  obrócona będzie na wschód,  a x ią żę ca  
bu do w a  s tanowić będzie j e j  tło z p rzeciwnej  
Strony. Z e  wszech stron władze  o k az u j ą  g o ­
towość uświetnienia uroczystości  odkrycia  po­
mnik a .  Kanta ta  u łożona p rze z  naszego  Lind-  
pain tnera ;  mo wa  Gus tawa  Schw ab ,  pienia ty­
s i ąca  ś p i e w a k ó w ,  zapowiedz iana obecność 
synó w i w n u k ó w  uwrielbionego poety i o d ­
dan ie  pomnika  władzom iniejsk im, p rze?  z w i ą .  
Bek k tó ry  się t rudni ł  j ego  wznies i en iem b ę ­
d ą  towarsysz j  ly uroczystemu odstonieniu .  Zy-  
j ą cy  j e szcze wspó luczn iowie Sch i l l era,  u n i ­
wersy te t  w Je n n ie  i t eat r a dworsk ie  w W e i -  
m a r  i Ma nhe in i i e  o t r zymały  zaproszen ie  p r z y ­
s łan ia  deputacyi  k tó raby  o be cn ą  była na tej  
uroczystości. Spodziewamy s'ę  źe St iege l -

tnayr,  a moża nawe t  T h o r w a l d s e n  b ę d ą  oba-  
cnenii .  T e a t r  d w o rs k i  bezwątp ieu ia  p rzy ło ­
ży się do uświe tnienia  t ego dnia p r ze d s t a ­
wien iem Wa l ie ns te in a .  T r u d y  i s t arania j a ­
kich p rzygo towania  w sze lk iego  ro dza ju  do 
uroczystości  odkrycia pomnika w y ma g a j ą ,  
chętnie  przyjęl i  na s i ebie  cz łonkowie z w i ą z ­
ku i inne osoby,  i spodz iewamy się  ze dz ień  
8 ma ja  p rze jdz ie  w t ak i  sposób,  że  stanie 
s ię  n iezapomnianym dla wszys tkich  m i e s z k a ń ­
ców i l icznych gośc i .

Rozm aitości.
Nadzwyczajności potrzebujące potwierdzenia.

O  pewnym st rzelcu nazwisk iem S o ra o us  
op ow iad a j ą ,  że wyrzu con ą  w powiet rze  s t r z a ­
ł ę ,  d r u g ą  s t r za łą  na  pół  ro z c in a ł ,  iuwr n a ­
zwis k iem  I t e rd es  nie  chybiał  nigdy p B t ó w  
W lot.  Domic ian  bawi ł  się s t r ze la j ąc  dwie  
s t rzały do czoła zwie r zęc ia ,  t ak aby podob ne  
były do dwóch r og ów  wyras ta j ących  z n ie go .  
Fi l ip  k ró l  macedońsk i  przy ob l ęż en iu  M el bo-  
ny,  zosta ł  r aniony  w p r a w ę  oko s t r z a ł ą ,  przy 
k tó re j  przywieszor .a  była k a r tk a  z podpisem:  
»w prawe  o k o  F i l ipa .« G r e g o r a s  op i su j e  m i ę ­
dzy innemi sz tu kam i  k tó re  p rzeds tawia l i  w ę ­
d ru ją c y  egipcyanie ,  Że j e d en  z nich s t a n i a ł  
na g łowie  l a ncę ,  na  k t ó r ą  wchodzi ło ma tę  
dziec ię ,  podczas  gdy  t amten wyko ny wał  r ó ­
żne skoki .  Joh .  Leon  w zwojem opi saniu A* 
f r y k i , mtiwi Że j e de n  mecha n ik  o p ro wa d za ł  
w Kai ro  w  t ryumfalnym pochodzie po m i e ­
ście pchtę o k u tą  w złota ka j dany .  Ka l l ik r a -  
les  wyrabia ł  z kości  s łoniowej  m r ó w k i , pchły 
i inne d rob ne  owady  w t ak z d r ob n ia łe j  p o s t a ­
c i ,  iz członki  ich na j do k ładn ie j  wyrób .on e ,  
ni ewidzia lne iui  były dla wszys tkich  p rócz  te-  
g» > t o  j a  robi ł .  Myrtnec ides  wyrobi ł  w ó z  i 
cz te ry  kon ie  z woźn icą  w t ak  ma łe j  p r z e ­
s t r z e n i ,  żo mo ż na  j ą  było p rzykryć  d w o m a 
z ia r nka mi  m a ku .  T e n ż e  sam sz tu km is t rz  wy-  
rob i ł  o k r ę t  z kości  s louiowój  j a k  n a j d o k ł a ­
dnie j  naś ladu jący  natu rę  i n i eza b ie ra j ący  w ię .  
cej  miejsca j a k  sk r syd lo  mnchy.  X i ą z e  U r -  
bano miał  w p ie rśc ionku ze g a r e k  repe t ie r .  
Ca rd an  m ó w i , i e  wszystkie  godz iny  i m i n u -  
ty na jwyraźn ie j  były na cyferblacie o z n a c z a ­
n e ,  i w sk az y w an e  p rzez złoty i n d e x ,  p r zy .  
tein miał  być excy ta tor  bi jący nadz wy cz a jn ie  
mocno o godz inie  na k t ó r ą  go nas tawiono.  
Osw ald  Nert inger^ wyrob i ł  z z i a r n k a  p ie p rz o .  
wego  cz urę ,  w k tó r e j  mieści ło aię 12U0 mniej ­
szych cz a re k  z kości  s l on io w ńj ,  s b rze gam i
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w y zł ic a n e m i , i je ązcze  n>oglo się zmieścić 
40 0  innych.  Galden  mówi  o F ae t o n ie ,  k t ó ­
ry  na oczku w p i e r ś c io n ka  p rzedstawiony 
był  w  wozie s łonecznym c iągnionym f r z e z  
cz tery  piękno r u m a k * , w pośród nwunas tu  
z na k ó w  zwie rzyńcowych otoczony Kłębami o* 
gn ia  i dyma  palące j  s ię ziemi .  U każdego  
z tych Koni można  było dok ładn ie  ozeznać 
l e j ce  munsz tuk  i p rzedn ie  zęby.  Quint i i ian 
mów i  o c z ło w ie k u ,  który w pewnej  odległo­
ści p r ze z  us zk o  od igły p r ze rz uc a ł  z i arnka  
g r och u  (?) i d o d a j e ,  że za  wyćwiczenie  się 
w  tej  n i epo iy t ec zn e j  z rę cznośc i ,  Alexandi- r  
k az a ł  temu sz tukmist rzowi  dać korzec  grochu .

M orderstwo.
M oj a  p rzyjaciółka ,  była to żywa  b r u n e t ­

ka ,  l e k ka  i z r ę c z n a ,  nie odstępowała mnie 
n a  chwilę,  a l e  to j edynie dla tpgo,  aby mi 
dogryzą r ;  nie było dnia,  godziny,  aby mi się 
m a  w. p r z y k r z y l i ,  n ie  dała mi spokojnie  zjeść 
Śniadania,  obiadu ,  wiecze rzy,  a wnocy po ty­
s iąc  r azy mnie  budzi ła ,  aby i dokuczać ,  nu- 
p r ó ż n o  się j e j  b ron i ł em,  j e że l i  na chwilę 
p rzes ta ł a ,  to potein gw ał townie j  mnie  n i ep o­
ko i ł a ,  a j e d n a k ż a  mieszka ła  zemn ą ,  i ż y w i ­
ł e m  j ą ;  j a k a  niewdzięczność!  Mniej  db a j ąc  
O przyzwoi tość ,  o t aczała  im.le r . iemojem p o ­

t o m s tw em ,  k tó ro  t akże  musiałem żywić a 
k tó ro ma j ąc  wszys tkie  wady m a tk i ,  równie  
nie dało mi spoczynku .  — Gdy wychodz iłem 
z domu,  j eże l i  nie m a t ka ,  to k i lkoro  jej dz ie ­
ci przyczep . lo  się do m n i e ,  aby mi nawet  
przy za trudnieniach p rzeszkndzać.  —  B y łe m 
najn ieszczęś l iwszym z ludzi ,  napróżno  chc ia ­
ł em się wydobyć z szponów tego z łoś l iwego  
rodu,  wszędzie mnie ścigał .  T o  p rzywiodło  
mnie  do rozpaczy,  i po o z i ą ł e m okropny z a ­
m i a r . — Noc była,  żadna gw iazdka nie lity- 
szczota na z a ch m u rz o n em  n ie b ie ,  a l ampa  
w moim pokoju n iepewne rzuca ła  świat ło ,  
ona po d ług iem dogryzan iu  zasnę ła ,  nie w ą ­
cha łem się dlt iżej’. ..  po rwa łem j ą  s i lną d ł o ­
nią  i ... zamordowałem!  T o  okropnie! . ,  p r a ­
wda?.. . .  bo może wy myślicie że to moja  żo ­
na?.. nie. ,  to była pchla.

I 'KZYJKCIIaI .1 )>o K H U i n U -

Otl dnia 29 do dnia 30 Kwietnia.
W e n d . i  o b , ,  W a r z y c b i  F lo ry n n ,  C e lińsk i  A lexon .  

D esH ur  J ó z e f ,  IłozesKi A lo jz y ,  A u v er j jn e ,  P ers ic i  S t a ­
n i s ła w ,  P o tock i  W ł a d y s ł a w ,  P o p ic i  I l ip o i i t ,  O z o ro w ­
ski  h r .  z P u U k i .

W yjechali z  Krakow a.
F n r r n r t  m a j o r  ces .  r os . ,  IHarasse L u d w i k  ob . ,  do  

G a l i c j i ; ________________________________________________

Doniesienie Urzędowe*
Do N r u  3642.

S ę d z i a  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .
K om m ittarz upadłego handlu K azim ierza  

Tarczyńskiego.
Stosownie do  e r ty i tu lu  06 i nas tępnych k o ­

d e k u  hand lo wego  księgi  U l .  w zy w a  ninie j­
szym wierzycie l i  upad łego  handlu  K a z i ­
m ie rza  T a r c z y ń s k i e g o ,  a mianowicie ;  A n to ­
n iego  Hó lc ln  w K ra k o w ie ,  Ja n a  Boc h en e k  
W K r a k o w i e .  F .  F i s z e r  w Krak ów  i a ,  J a n a  
M eritzel w K rak ow  ie, L i e s h a m m e r a  w K r a ­
k o w i e ,  Jenm w K r a k o w i e ,  Józefa  Ferderbe*  
r a  w K r a k o w i e ,  Muryanuę O sw ald  w K r a ­
k o w i e ,  J , \ .  W a l t e r a  w K i a k o w i e ,  F e r d y n a n ­
da J a s c h k e  w K r a k o w ie ,  H i r s z a  Ber l ine r  w 
K ra k o w ie ,  P roh s l e in a  w K ra k ow ie ,  Schdn-

be rga  w K r a k o w ie ,  F .  W oj so w sk ie g o  w K r a ­
kowie ,  G.  K u c i ńs k i eg o  w K ra k o w ie ,  Józe f a  
K lo g e r  w W i e d n i u ,  Bo t schek  et Graf f  w 
Bi i io ,  A.  F .  C.  K a l lme j e r  w W r o c ł a w i u ,  
braci  B - r n n rd  w Offenbach,  M al in a re g o  e t  
S ó h n e  w W r o c ł a w i u ,  Schu ll  w Oizen,  b r a ­
ci Kre im bi i rg  w B r e m e n ,  ażeby się dnia 8 
cze rwca  r. b. o godzinie  10 z r a nn ,  w sali  
pos iedzeń T r y b u n a ł u  I .  Instancyi  Wy dz ia łu  
I I .  osobiście lub przez  umoco wanych  stawi l i ,  
iv k ió rym to t e rmin ie  przed syndykami  F e r ­
dynandem Ja sc h k e  i F r a nc i s z k ie m  W o j s o w -  
skim nas tąoi  sp r awd zen ie  o b l . g j w  powyższą  
upadłość  c i ążąc ych .

K r a k ó w  dnia 27 kwietn ia  1830 r.
( I r . )  J.  Czernicki Z .  S.

Ilu niesieniu prywatne.

P r a w n i e  za ję t e  wino węg i e r sk i e  w be c z ­
kach  i a n t a ł ka ch ,  w  dniu 6  ma ja  1839 roku  
to j e s t  w poniedziałek  i w dniach nas tępnych 
o gods in ie  3 z południa sp r ze dan eu u  zos tnną 
n ie iy lko  w partyach al e i p i j e dy n cz o  p rzez  
pub l i cz ną  l icytacyą.  C h ę ć  k u p n a  m a j ąc y  z e ­

chcą się ze j ść  do P r ą d n i k a  b ia ł ego  w pa ł acu  
pod L.  1 s to jącym.

K r a k ó w  dnia 30  kwietn ia  1839 r .
(1r.) K a r o l  K oisiewicz  K o m .  S ą d .

D o  m agazynu  s tro jów  dam sk ich  J .  P * ie r t -  
b iń sk ie j  nadszed ł św ieży  t r a n sp o r t  D re z d e ń ­
sk ich  k ap e lu sz ó w  je d w a b n y c h  r o k n o -  k o lo ­
row ych .


